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Prenumerata 
miesięcznie 

z odbiorem w 
Administracji 

mk. ICO.
Z dostarczę-

SŁOWO WILEŃSKIE t E M l i S H

EEliA 0BŁDS2EÓ:

nlem do domu 
lub  przesyłką 

pocztową 
mk. 120. W ychodzi codziennie, z  w y ją tk iem  niedziel i dni św iątecznych, o g . 4 - e j  pop.

Za wiersz pe
titowy Jedno- 

szpaltowy: 
przed tekstem 
50 m. polsk.;

—
Jdits led ab ii: W iiie. Bicklswicia i,  n .  ł .  lit. le ie iira  158. |j mk.; w tekście 

60 mk.

22
Nie dziele.

D z ii — JulJI P.M. Heleny P. 

Ju tro  — Dezyderego S. M.

Wschód słońca—3.46 
Zachód s łońca—6.06

TE A TR Y  I W IDOW ISKA.
.P olski’  — .Car Paweł I.*. 
.Żo łn ierski’  ,'<U złą godzinę-*.

K jIN A :
.H eljos" — .Królowa Draga*.

ZEBRAN IA  I O DCZYTY.
— C zw arty  w yk ła d  publiczny i bez

płatny prof. W Lutosławskiego odbędzie się 
w niedzielę 22 maja od 12—2 w sali Śnia
deckich. Treść wykiadu będzie następująca: 
.Teorja jaźni i osobowości — Dowody nle- 
śmiertelnnoścl duszy i wolności w oli — 
Cechy osobowości stałe i zmienne. — Wola 
i przeznaczenie*.

— Zebranie b. c z ło n kó w  Tow. O grod
niczego. Z powodu posiedzeń Towarzystwa 
Rolniczego, zebranie, zwołane przez daw
nych członków Towarzystwa Ogrodniczego, 
które miało się odbyć w dn 22-V, zostało 
przeniesione na dzień 25-V, na godz. 5 
w iecz, w gimnazjum im. Orzeszkowej, przy 
u l. Orzeszkowej.

— U czeln ia pow szechna lm . T. Zana 
(Mury św. Michalskie). W niedzielę 22-go 
maja o 5 po południu wykład ks. prof. M lł- 
kowskiego: „Ewangelja Chrystusowa i zasa
dy życia współczesnego.

— Zabawa. Huczna zabawa ogrodowa 
z ioterją fantową zapowiaoa się w dniu 29 
maja w ogrodzie po-Bernardyńskim na cele 
Stów. .Pomoc Żołnierzowi Polskiemu*. 

B IBLIO TEKI I CZYTELNIE.
.Uniwersytecka bibljoteka’  otwarta 

codziennie prócz niedziel i świąt 
od g. 9—1 I od 4—6. 

.Uniwersytecka czytelnia’  otwarta co
dziennie prócz niedziel i świąt 
od g. 10—2.

.B ib ljo teka Tow. Przyj. N auk’  otw. 
tylko w niedziele od g. 11—1.

G IE Ł D A .
Według notowań banków wileńskich 

s dn. 21 maja.
Carskie 500 rb................................ 1100 mr.

.  100 rb...............................  3ć0 ,

.  drobne 10—25 . . . . z 110-180 „

., 10 rb. z ło te m ................  3S0O „
„  1 rb. srebrem . . . .  170 „
., 1 rb. drobnemi . . . .  60 ,,

Dumskie 1000 rb...........................  00 ,
„  250 rb............................ 45 .,

Funty s z te rlin g i...........................  3200 „
D o la ry ..........................................  680 „
Franki................................... '.0 „
Marki n ie m ie ck ie ........................ 15.40 „
O s ty ..............................   15.00 „

CENY PRODUKTÓW
z dnia 21 maja iia  targu wileńskim.

za pud 9(0—950
Mąka żytnia 1000-

„ .  pszenna
Jęczmu n
Gryka • 800-- 900

180— 200
750— 800

• 11 0 -
Otręby 500— 550
Groch
Marchew 5 5 0 -  700

.80— 350
2 6 0 -  300

Kartafle • ’ 80— 220
28 0 -

Sól biała • 450—
Mięso wołowe 1300-4000

1600-8000
’  wieprzowe 3200-5600

Chleb razowy za fuat 21— 22
3 8 -

180— 200
1 6 0 - 200
2 0 0 -  210

Cukier 1 3 0 -  190
Kasza jęczmienna 3 5 -

’  perłowa 35—
’  gryczana

3 5 -
10 sztuk 9 5 -  110

Mleko kwarta 2 5 -  80

I Najprzyjemniej ę 7 U ) n - , r n b * | l «  "ad W ilją w Trynopolu. Obfity b u fe t J j mtzna spędziC CZiS „ X 4 , '■ - : : ~

O W iln o .
Wilno, 21 maja.

Konferencja polsko - litewska 
w Brukseli utknęła na martwym 
punkcie. 1 jest to rzeczą zrozu
miałą. Rozpoczęto bowiem od 
spraw drugorzędnych, a przy
najmniej wypływających z za
sadniczej, z kwestji przynależ
ności państwowej Wilna. f \  to 
na razie pominięto. I dopiero 
długie debaty nad sprawami 
wzajemnych stosunków politycz
nych i gospodarczych pomiędzy 
Polską a Litwą przekonały p. 
Hymansa, że bez wysunięcia 
zagadnienia podstawowego nie 
może być mowy o pozytywnym 
wyniku rokowań.

flle  gorzej jest wogóle ze 
sprawą porozumienia, bo to za
sadnicze zagadnienie właśnie u- 
niemożliwia je. Delegacja litew
ska, jak przewidywaliśmy, za
jęła stanowisko, na które nie 
tylko Polska, ale nawet wrażli
wy na pretensje litewskie p. Hy- 
mans zgodzić się nia mógł.

Racją stanu Litwinów jest 
obezwładnienie, przynajmniej na 
razie żywiołu polskiego na Lit- 

j wie. Dlatego też dążąc do od
zyskania Wilna, chcą pominąć 
sprawę wspólnego wraz z Pol
ską nim władania, bo wówczas 
poszłyby w niwecz owe ambit
ne, a tak średniowieczne plany.

Nie ulega kwestji, że im 
dłużej, a bliżej Ligi Narodów 
będą pertraktowały obie strony, 
tern rząd kowieński bardziej się 
skompromituje w świetle praw
dy w oczach Ligi Narodów, a 
Polska zyska. Zyska, bo, mając 
wszelkie prawa do Wileńszczyz- 
ny i Wilna, żąda jedynie usłu
chania woli ludności, która jest 
zgodna w przyznaniu tych praw 
Polsce.

W powyższem świetle jakże 
śmieszną musi się wydać wia
domość o propozycji Lloyd Ge- 
orge’a odstąpienia Wilna rządo
wi kowieńskiemu i o rzekomej 
zgodzie na to państw Ententy. 
Nie dziwimy się że p. L. Geor- 
ge’owi snują się takie pomysły 
pogłowie, ale trudno się zgodzić 
na te projekty państwom En
tenty. Szczególnie dzisiaj. Po 
tylu, a tak smutnych doświad
czeniach. Raz już próbowano

Pam iętajcie o Górn. Śląsku.

pogwałcić wolę ludności Wileńsz- 
czyzny i zaprzedać ją Litwinom.

Nie udało się. Czyn gen. Że
ligowskiego zapobiegł szacher- 
kom dyplomatycznym. Potem 
chciała narzucić nam swe roz
strzygnięcie Liga Narodów. Na- 
próżno. Że rozmijała się ze swym 
powołaniem, stronnie decydując, 
że nie spełniła pokładanych w 
niej nadziei, będąc igraszką w 
rękach brytyjskiego premjera, 
że nie zrozumiała swej roli dzie
jowej — nie udało się jej roz
strzygnąć sprawy tej, a i okaza
ła, że, nie jest powołaną roz
strzygać.

Dzisiaj delegacja polska w 
Brukseli określiła wyraźnie sta
nowisko nasze w sprawie Wilna. 
Przeciwko argumentom, że
1) Wilno zostało oswobodzone 
przez Polskę, że 2) zgodnie z 
odezwą Naczelnika Państwa ma 
zdecydować o swym losie, że 3) 
w myśl tego niejednokrotnie 
już się opowiedziało za przyna
leżnością do Polski, że 4) u- 
chwały Sejmu stwierdziły to 
niejednokrotnie i że wreszcie 
5) skład narodowościowy mó
wi na naszą korzyść — prze
ciwko tym argumentom nie da 
się wysunąć niczego, coby 
mogło je obalić.

Pan Lloyd George może 
projektować co chce. Co więcej, 
może nawet prowokować, flle  
to nie zmienia postaci rzeczy i 
nie złamie ani woli ludności, 
ani zdecydowanego stanowiska 
Polski. Górny Śląsk żywym przy
kładem.

Jedynie źle, że podobne 
wieści, jak propozycja p. L. G. 
co do Wilna i jak rzekoma zgo
da na to Francji, f ln g lji i Włoch
— mogą napróżno wzniecać 
zarzewie niepokoju, a nawet po
żar wojny w chwili, gdy chodzi 
o prawdziwą pacyfikację Europy.

O tern należy pamiętać 
twórcom Traktatu Wersalskiego. 
Nie w imię ich dobrej sławy, 
lub wdzięczności pokoleń, lecz 
W imię elementarnej zasady
— możności rozporządzania lu
dów sobą zgodnie ze swą wolą i 
zamiarami oraz przyrodzonem 
prawem. Bo inaczej sąd histo- 
rji będzie bezwzględny. W. P.

Treść numeru:
Rozbicie się konferencji po l

sko -litew sk ie j w  Brukseli?
O W ilno.
Co dzień  niesie?
Z  m iasta —Z  P olsk i.—Z e  św iata  
Odcinek: M igaw ki.— Drobnostki 
Depesze.
Kronika.
Korespondencja.

CENY KRUSZCÓW.

Wszystkim oddziałom Polsk. Kraj. Kasy 
Pożyczkowej polecono nabywać złoto i sre
bro na rachunek m lnisterjum skarbu, po
dług cen poniżej podanych, które obowią
zują aż do odwołania: za złoto za srebro
Za r u b la ................................840.— 170.—

.  markę niemiecką . . . 157.— 47.—

.  koronę w. a..................  183.— 39.—

.  jednostkę monety państw
należąc, do Unji łacińsk. 127 — 39.—

.  koronę skandynawską . 177.— ■ 56.—
„  florena holendersk. . . 265.— 89.—
.  florena austrj...............  —.— 104.—
.  s z y lin g a ......................  — 49.—
.  d o la ra ...........................  660 — 227.—
.  funta ster’......................... 3,215.— —
.  rubla bilonem ................ —.— 30.—
.  dukata austrj................... 1.511.—  —.—
.  gram Czystego kruszcu 439 — 9.40

BflZKttii aucBo mmiiii a a m

Wilno— Warsza wa.
Pociąg Nr. 813 odchodzi z Wilna do War- 

azawy o g. 10—45 m. Pociąg drugi, Nr. 861— 
o g. 19 -30  m.

Do Wilna przybywają z W arszaw. Po
ciąg Nr. 813 o g. 18—40 m.,Pociag Nr. 851 
o g. 9 —60 m.

Wilno— Diwińsk.
1) Poc. Nr. 651, mający połączenie z 

pociągiem Łotewskim, odchodzi z Wilna 
we wtorki i piątki o g. 22—05 m., przyby
wa do Turmontu na drugi dzień o godz. 
8—30 m. Z powrotem poc. Nr 852 odcho
dzi z Turmontu we śrcdy I soboty o g. 
17 -35 m. I przybywa do Wilna o godz.
5— 30 m.

Z pociągiem wtorkowym kursuje wagon 
sypialny Międzynarodowego Towarzystwa.

2) Poc Nr. 617 odchodzi z 'A lina w 
niedzielę, poniedziałki i czwartki o godz. 
19—35 min., p-zybywa do Dukszt na drugi 
dzień o godz. 1—00 m.

Z powrotem poc. Nr. 618-odchodzi z 
Dukszt o godz.3 —30 m. i przybywa do W il
na gocz. 9—05 m.

3) Na iln |i wązkotorowej N. Śwlęcla- 
ny— Woropajewo kursują codziennie poc. 
Nr. 30 I 31. Odchodzi z N. Śwlęcian o g.
6— 30 m., przybywa do  Weropajewd o godz. 
14—00 m., powraca do N.-Śwlęcian w ten
że dzień o godz. 22—40 m.

W ilno—Motodeczno—Olechnowicza.
Poc. Nr. 2011 odchodzi z A lina codzien

nie o godz. 20—00 m., przybywa do Mo- 
iodeczno o godzinie 3—00 ni., dalej do 
Olechnowicz o godz. 7—30 m , z Molodecz- 
na o godz. 10—00 m. I przybywa do Wilna 
o godz 17—CO m

TEATR POLSKI. Sala „Lutnia**.
n  .. Występ Ludw. Solsklegc. 

poraź 6- ty

C flR  P A W E Ł  I 
Jutro w poniedziałek 23 b. m. 
Pożegnalne przedstaw . L. S olskiego 

poraź ostatni CAR RAWEŁ I. 
POCZĄTEK o godz. 8 w.

TEATR ŻOŁNIERSKI 
ul. Wielka, b. Ratusz 

Dziś, 22 b. m.,
„W złą godzinę”,
na rzecz Czerw. Krzyża. Sztuka lud. 
w 4 a k t i 5 odsł. T. Orłowskiego. 

Początek o g. 7 a .  60 «■.

P rzy ja c ió ł naszyci) 
prosim y o nadsyłanie nam

korespondencji 
z życia prowincji.
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Godnie odpow iedzm y  
P. L. George‘owi.

Pan Lloyd George, który chciał 
w sposób właściwy sobie zaprzedać 
ponownie ludność śląską pod jarzmo 
niemieckie, zaskoczony został odru
chem tej ludności—powstaniem. Do
prowadzony do bezsilności wielkim 
dowodem siły, żywiołowym prote
stem, wygłosił mową, dającą się za
kwalifikować, jako prowokacja, lub 
objaw pokiereszowanych intryg dy
plomatycznych.

Słusznie wyraził się .Robotnik” , 
że powstanie doprowadziło Lloyd 
George’a do wściekłości, a mową 
swą o Górnym Śląsku dał podstawy 
do sojuszu niemiecko-angielskiego.

Oceniając w sposób właściwy 
skompromitowanego dziś w oczach 
uczciwych dyplomatów polityka, mu- 
simy czynnie zareagować na jego 
przemówienie. Musimy dowieść, że 
z ruchem powstańców solidaryzuje
my się wbrew nawet dyktatorowi 
świata.

A  u czyn ić  to  Jedynie m ożemy 
przez datek na Ś ląsk G órny, na 
o fia ry  pow stania  ś ląskiego. Gdy
chodziło o plebiscyt Wilno złożyło 
3 miljony, gdy chodzi o poparcie 
słusznych i sprawiedliwych żądań 
żywej siły W ilno  może złożyć 
więcej!

Dowieść należy, że i my, gdy no
wy jakiś, lub ten sam L. George 
zechce zakwestjonować i nasze pra
wa do Wilna, czego objaw mamy w 
słynnej jego propozycji oddania Wil
na wyłącznie Litwinom —  dowieść 
musimy, że i my potrafimy dać god
ną na to odpowiedź.

Zamanifestowaniem tego jest o- 
fiara na powstańców śląskich. K to 
ile  może, kogo  na co s tać—niech 
złoży, bo tego  wym aga n ie  ty lk o  
o byw a te lsk ie  uśw iadom ien ie  w o 
bec w yzw a la jące j s ię  części P o l
sk i, a le I dobrze zrozum iany In 
teres o  k ra j w łasny, o W ilno.

Panu L. George’owi godnie odpo
wiedzmy. Lb.

K raków  a Wilno.
Redakcja „Kurjera llustr.“ , zebrała 

dotychczas na powstańców śląskich 
kwotę 628.525 mk.

To fedna redakcja, A inne? A cały 
Kraków?

Cóż na to powie Wilno?...

85.747 m k.
W dalszym ciągu złożono w adm ini
stracji .S łow a Wll." na powstańców  

śląskich:
Chwoles M k. 800.
Rudnicki „  100.
N. N. ,. 50.
Z. B. K <gmina Rudziszkl) według listy: 

Bronisław Skugar mk. 100, Jan Baranowski 
m k. 70, Bronisław Markiewicz mk, 100, Jan 
Kałasewicz mk. 20, Jan Orłowski mk. 50, 
Stanisław Tarkowski mk. '0 , Jan Kęstowlez 
mk. ICO, Jan Rung mk. 50, N. N. mk. 10, 
fldam  Rung mk. 50. Józef C lchanowlcz 
m k. 50, Jan Szakow m k 20, W incenty Mac 
klewlcz mk. 10. Józef Kałasewicz mk 10, 
W incenty Kukolewskl mk. 10. Wacław Cho-t 
mlczewskl mk. 100, Antoni Maconko mk. 20’ 
Jan Brozel m k. 20, W incenty Sw lńcickł 
mk. 100, fldam  Kosowski m k. 100, M icha' 
Baranowski mk. 50, K. Radzlan przodownik 
25 rb. carskich — razem 1040 mk. I 25 rb. 
carskich.

Wł. Sokołowski 1CC0 mk.
Oficerowie, urzędn. wojsk. I urzędn. 

państw. Okr. Żarz. Bud. Pol. 12,010 mk.
Ku uczczeniu ś. p. Edmunda B o rtk ie 

wicza—Z. Wojniczowa 150 mk.
Ogółem wpłynęło dotąd na powyższy 

cel do kasy Administracji .S łowa W ileńskie
go": 8 8 .7 4 7  mk.

—S —
O pom nik  d la  poległych pow 

stańców.
„Powstaniec*, organ Korfantego, 

pisze: Cały Górny Śląsk i cała Pol
ska pamiętać i czcić będzie imiona 
poległych powstańców. Ale widomy 
znak tej czet musi pozostać na zaw
sze. Tym żołnierzom, bohaterom, któ
rzy polegli na posterunku, naród 
polski wystawić musi pomnik, który 
świadczyć będzie przed całym śwla-

W itos w spraw ie W ilna.
Prezes Witos w sprawie projektu 

p. L. George'a oddania Wilna Litwie 
powiedział w Sejmie:

Pan Lloyd George poczynił także 
w mowie swojej wynurzenia, doty
czące sprawy wileńskiej. Dowiadujemy 
się z jego mowy, że Wilno zostało 
rzekomo przyznane Litwie.

Fakt istnienia umowy między rzą 
darni Francji, Anglji, Włoch i Stanów 
Zjednoczonych, mocą której Wiino

Walka o Górny Śląsk.
W itos o Śląsku.
Kornemu słudze wielkiego kapi

tału, p. L. Gaorge*owl, odpowiedział 
w Sejmie prezydent ministrów pol
skich, Wincenty Witos.

Wspaniała była mowa chłopa-mi- 
nistra. Nie możemy Jej — z braku 

| miejsca — podać ani w całości, ani 
| w  streszczeniu. Nadmienimy tylko, 

że cechowała ją ogromna powaga i 
godność, oraz miażdżące prostowa
nie „nieścisłości", zawartych w prze
mówieniu George‘a. Witos wskazał 
mu... .Encyklopedję angielską", w 
której jest ustęp i cyfry, co stwier
dzają, że „Polacy na Śląsku tworzą 
główną masę ludności” ; wskazał mu 
źródła niemieckie statystyczne, co
stwierdzają tosamo.

Wszystkie zarzuty, nieśzisłości, 
kalumnje George‘a, cała jego argu
mentacja zapadała kolejno częściowo 
w nicość, gdy Witos się do niej za
brał. Aż wreszcie runęła, śmieszno
ścią okrywając premjera Anglji!

Frantja lis tesrói te M i e n i a  Polski.
U rzędow e oświadczenie Francji.

wie traktatu wersalskiego iWARSZAWA. Prezydent Wi
tos pod koniec swej mowy w 
Sejmie oświadczył:

Rząd polski otrzymał od 
rządu francuskiego stanowcze
zapewnienie, że rząd francus
ki nie dopuści do tego, aby 
sprawa G. Śląska była inaczej
rozstrzygnięta, jak na podsta-

Izba fleoulflwanyth aialnuje W a .
PARYŻ. (E. E.) W Izbie Depu

towanych wznowiono obrady 
19 maja. Rojalista Badryasson
wystąpił przeciwko Lloyd Geor- 
ge’owi, odmawiając mu prawa 
uważania się za szafarza spra
wiedliwości. Deputowany M ar
gani oświadczył, że uważa za 
największy błąd Traktatu Wer-

P ro je k t n ie za le żn e g o  Ś ląska .
LONDYN. .Times" powtórzył 

znów, że jedynem wyjściem z po
wikłanej sytuacji Jest utworzenie z 
Górnego Śląska niezależnego pań
stwa. .Times’  przypuszcza, że Kor
fanty, najwpływowsza osobistość na 
Śląsku, będzie zwolennikiem tego 
projektu.

We Francji jedynie .Ere Nouyel- 
Ie“ i .Information", a więc organy 
finansjery, są zwolennikami tego pro
jektu. .Petit Parisien" oświadcza 
dziś rano, że projekt niezależnego 
Śląska nie zasługuje na rozpatrywanie.

Niem cy m o rd u ją  P o laków .
SOSNOWIEC. (O.) Bojówki nie

mieckie zamordowały w pow. Klucz- 
borskim przeszło 100 Polaków. M. i. 
zabity został wybitny działacz ksiądz 
Maks.

miało być przyznane Litwie, jest zu
pełną nowością dla rządu. Nie mogę 
się oprzeć wrażeniu, iż zachodzi tu 
jakieś nieporozumienie, bo trudno 
mi przypuścić, by o tak żywotnej 
sprawie przynależności państwowej 
części żywego organizmu narodu pol
skiego, zadecydowano w zupełnej 
tajemnicy przed tymże narodem, w 
sposób przypominający okresy pano
wania tajnej dyplomacji.

Chłop polski odpowiedział mu z 
taką mocą, t  taką wiarą w to, co 
mówi, z takiem oburzeniem, gdy od
piera! jego ataki, z taką rycerskością, 
gdy nie pozwolił sobie ani na jeden 
wyraz ironji, stwierdzając śmieszność 
george‘owskich zapewnień o napły
wowej ludności polskiej w Śląsku, 
że z mowy ministra angielskiego po
zostały jeno strzępy retoryczne, a w 
całej ohydzie ujawniła się z niej jego 
zła wola, jego niesumienność i—bez
graniczne lekceważenie faktów, uzna
nych przez wszystkich.

Prasa warszawska, od .Robotnika’  
począwszy a na „Gazecie Warszaw
skiej" skończywszy, wyraża Witosowi 
uznanie za jego odpowiedź George‘o- 
wi. Gdy Witos ją zakończył, Sejm 
urządził mu burzliwą owację.

Warto zaznaczyć, iż przemówieniu 
Witosa pilnie się przysłuchiwali re
prezentanci urzędowi Ameryki, Fran
cji, Anglji, Włoch, Czecho-Słowacji 
I t. d.

wyników plebiscytu i źe rząd
francuski nie dopuści do te-
go, ażeby uzbrojone oddzia
ły  niemieckie i amunicja z Nie
miec mogły przejść granicę 
Śląska Górnego.

Salskiego, że tworząc Ppj-
skę, nie dał jej ekonomicz-
nych środków do życia.

Wbrew twierdzeniom Lloyd 
Georgea, Śląsk j est Polski. 
Te słowa wywołały brawa na
wszystkich ławach. Posiedzenie 
odroczono do 20 maja.

Część prasy a n g ie ls k ie j p rz e 
ciw  G eorge*ow i.

PARYŻ. (EE.) „Temps” I „Mor- 
ning Post” występują przeciwko Lloyd 
George*owi, stwierdzając, źe Lloyd 
George, broniąc traktatu wersalskiego 
występuje jednocześnie przeciwko 
niemu. „Daily Telegraph” broni 
Lloyd George‘a, znajdując, że w 
mowie jego niema istotnych wy
padów przeciwko Polsce.

B itw a pod O po lem .
SOSNOWIEC. (Orjent). W okoli

cach Opola wywiązała się większa 
bitwa między powstańcami a Niem 
cami. Wynik bitwy nie jest jeszcze 
znany. Po stronie niemieckiej biorą 
udział żołnierze z dawnych oddzia
łów bałtyckich oraz wojska z Me- 
klenburgu i Hanoweru.

tern, jak umie walczyć i umierać za 
Polskę lud górnośląski.

Na ten święty cel muszą się po
sypać ofiary ze wszystkich stron. Po 
całym kraju powinno rozlegać się 
wielkie hasło: .Rodacy! naszym obo
wiązkiem jest postawienie pomnika 
naszym Braciom powstańcom, k tó ’ 
rzy polegli za polskość Górnego 
Śląska".

Wydział Polityczno Prasowy przy 
Dow. Grupy Wschodniej zwraca się 
tą drogą do wszystkich organizacji 
społecznych i kulturalnych na Gór
nym Śląsku i w Polsce, oraz do re
dakcji pism polskich z prośbą o zbie
ranie na wymieniony cel składek I 
porozumienie się z nim w tej sprawie.

Korespondencje.
M. NOWO-ŚWIĘCMNY. 

(Od korespond. „Słowa Wileńskiego").
Żywem echem odbił się dzień 3 

Maja i w naszych Nowo-Swięcianach.
Od wczesnego rana ludność tu 

tejsza krzątała się około swoich do
mów, by nadać im, a przez to miastu,
wygląd świąteczny.

O godz. 9 i pół sformował się w
ulicy Kolejowej olbrzymi pochód z 
miejscowej, jakoteż i okolicznej lud
ności, skąd przez ładnie przybrane 
bramy tryumfalne, z muzyką 23 pp. 
na czele, ruszyliśmy za miasto na 
Mszę połową.

Wśród różnych stowarzyszeń i 
wielkiej masy zebranych wyróżniał 
się swą karnością i sprawnością Zwią
zek Bezpieczeństwa Kraju. Około 
300 ludzi, zorganizowanych w tymże 
Związku, pewnym i miarowym kro
kiem maszerowało w takt melodji 
marszu I Brygady.

Po Mszy św. i kazaniu ks. kapela
na 23 p. p., przemówił płk. i d ca 
6-tej Brygady Leg., Wieczorkiewicz. 
Mowa jego energiczna, ostra, jak 
cięcie szabli, nietylko, że zwróciła 
uwagę żołnierzy, ale i nas, „cywilów” , 
umocniła w postanowieniu, że „n ie 
damy ziemi” .

Przegląd wojska wypadł wspaniale. 
Człowiek czuł się dumny, źe jest oby
watelem takiego państwa jak Polska, 
mająca taką bitną i waleczną armję.

Po powrocie do miasta p. Orło
wicz, Inspektor Z. B. K,, zebrał sporą 
ilość ludzi — przeważnie mężczyzn— 
na odczyt, który sam wygłosił na te
mat „Konstytucja 3 Maja". Następnie 
p. Ciepluch informował zebranych o 
znaczeniu Z. B. K. dla Kraju i jego 
zadaniach społecznych. Dostawszy d u 
żo gazet polskich i litewskich, pod 
bardzo miłym wrażeniu opuściliśmy 
lokal inspektoratu Z. B. K.

O godz? 4 po pcł. odbyły się har
ce żołnierskie, zorganizowane przez 
d-ra kpt. Szewczykowskiego, na k tó 
rych zabawiliśmy się doskonale.

Trzeba zaznaczyć, za dzień 3 Maja 
obchodziliśmy bardzo uroczyście. Dał
by Bóg, aby, jak wtedy „Konstytucja 
3 Maja" pogodziła powaśnione stany, 
tak i teraz wspomnienie je j pogodzi
ło dwa bratnie narody.

Miejscowy Litwin.

Z PO LSK I.
F a łszyw e  pog łoski o us tą p ie 

n iu  m in. S teczkow skiego .
Koresp. Warszawski „Gońca Kra

kowskiego’  doniósł, że minister 
Steczkowski podał się do dymisji. 
Krok ten tłumaczy się konfliktem 
Steczkowskiego z p. Skulskim, który 
zaprotestował przeciwko redukcji bud
żetu ministerjum spraw wewnętrznych.

Jak donoszą z Warszawy, wiado
mość o ustąpieniu Steczkowskiego 
jest nieprawdziwa.

Dym isja  P iltza .
WARSZAWA, 20 V. (EE). Podse

kretarz stanu Piltz podał się do dy
misji ze stanowiska wice - ministra 
spraw zagranicznych. „Rzeczpospoli
ta” podaje, źe dymisja Piltza została 
przyjętą.

B rak  nauczycieli.
WARSZAWA, 20 V. (EE). W Ma- 

łopolsce wakuje 300 posad nauczy
cieli szkół średnich. Kandydatów na 
te posady jest tylko 100.
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Z MIASTA.
LIST DO REDftKCJt. 

W spraw ie  is tn ien ia  „Zw iązku
byłych wojskow ych".

Zarząd Stowarzyszenia b. ochotni
ków W. P., przeczytawszy artykuł, 
zamieszczony w gazecie „Słowo Żoł
nierskie" z dnia 24 kwietnia r. b., 
Tir. 104, pod nazwą „Związek byłych 
wojskowych", a podpisany przez p. 
K  Łęczyckiego, ninlejszem uważa za 
konieczne podania do ogólnej wia
domości, że już w Wilnie Związek 
podobny istnieje, coprawda pod naz
wą b. ochotników W. P. i b. urzęd
ników Z. C. Z. W., jednakże ze Sta

tutem , który, niczem się programo
wo nie różniąc od projektu p. Łę
czyckiego, obejmuje sobą wogóle 
•wszystkich wojskowych.

Zarząd Stowarzyszenia b. ochotni
ków, wychodząc z tego założenia, że 
Zorganizowania się w Wilnie drugie
go Związku podobnej treści byłoby 
jzeczą niepożądaną ze względu na 
rozdrabianie się sił i w imię tej za
sady, którą p. Łęczycki w swoim ar
tykule zaznacza, że każda wspólna 
■działalność w ramach jednej organi
zacji wytwarza wspólną psychologję, 
nader podatną dla przedłużenia wię- 
aów organizacyjnych, nawet ze zmia
ną -jej form, wskazanemby było, aże
by się wytworzył jeden, ale silny 
związek b. wojskowych.

Toteż zwracamy się do wszystkich, 
których kwestja związku interesować 
-może, ażeby zechcieli się porozumieć 
z  Zarządem, wejść do zorganizowa
nego już Stowarzyszenia i jeśli ku 
temu okaże się potrzeba, pewne za
sady statutu — stosownie do różnych 
wymagań Związku — w imię zasady 
dobra tego Związku odpowiednio 
zmienili i dostosowali.

Informacje można otrzymać w 
kanceiani Zarządu (W. Pohulanka 24, 
pok. 3 i u Sekretarza ul. A. Mickie
wicza Nr. 36, pokój 241.

— Procesja Bożego Ciała. Te
goroczna uroczysta procesja Bożego 
Ciała odbędzie się w naszem mieście 
we czwartek, 26-go maja, po sumie.

Wszelkie instytucje, związki reli
gijne, dobroczynne, oświatowo • spo
łeczne, cechy rzemieślnicze i szkoły, 
-słowem wszelkie zrzeszenia i korpo 
racje, które mają zamiar zbiorowo 
występować w procesji, winny się 
zwrócić do ks. A. Cichońskiego, Mi
strza Ceremonji (Mostowa 12, 3) w 
niedzielę, 22-go, lub w poniedziałek 
23-go, b. m. o godz. 6—7 wiecz. w 
ce'.u otrzymania informacji, dotyczą
cych procesji.

Instytucje, które w oznaczonym 
terminie nie zgłoszą swego udziału,

Rozbicie konferencji polsko-
litewskiej

WARSZAWA, (dep. własna).
Według krążących tu pogłosek
w święcie politycznym, obrady
b r u k s e ls k ie  utkw iły na
m artwym  punkcie. Ponieważ
niema nadziei, aby znaleziono
kompromis w sprawach zasad
niczych (kwestja przynależności 
Wilna), rokowania mają być

n  DOlszewitkie p i l  angielskim w .
(Wiadomości „Słowa Wileńskiego").

„Times' w ostatnich numerach 
pisze, że w sprawie pierwszej partji 
złota, które przywieziono z Rosji do 
angielskiego banku, toczy się obec
nie akcja w głównym sądzie. Złoto, 
pochodzące z zapasów państwowego 
banku monarchlcznej Rosji, jak wia
domo, zostało przejęte przez Sowiec
ką Republikę, która z drugiej strony 
odmawia prawa prywatnej własności 
i spłaty długów państwowych. Sąd 
więc rozstrzygnie kwestję przyznania 
Sowietom prawa własności do złota 
i, o ile wyrok wypadnie na korzyść 
Rosji, bank angielski zmuszony bę 
dzie przyjmować wszystkie złoto, któ
re do kas jego z Rosji przywiozą.

Naturalnie, do tego czasu, dopóki 
kredyt rosyjski nie będzie uregulo- 
wany, nie może być mowy o sprze
dawaniu towarów angielskich i o na
wiązaniu solidnych stosunków han
dlowych.

Tymczasem współpracownicy Kra-

Z ostatniej chwili.

K om ite tów  sam oobrony nie
będzie.

SOSNOWIEC. (Orjent). Według 
informacji z Górnego Śląska, gene
rał Le Rond po powrocie do Opola 
ma wydać rozkaz cofnięcia zezwoleń 
na organizację przez Niemców tak 
zwanych komitetów samoobrony.

w Brukseli.
przerwane, co uważać należy, 
po za tą formułką nazwy tech- 
nicznej, za faktyczne rozbicie
konferencji polsko-litewskiej w
Brukseli.

(Wiadomość powyższą, aczkolwiek 
bardzo prawdopodobną, należy przy
jąć z zastrzeżeniem. Brak dotych
czas urzędowego jej potwierdzenia. 
Red).

sina nie tracą czasu — nadaremno— 
propaganda kwitnie do tego stopnia, 
że wywołała ona w parlamencie cały 
szereg interpelacji: kogo właściwie 
przedstawia tak zwany „Rosyjski kon
sulat" i kogo mianowicie on repre
zentuje; czy jest upoważniony do 
dawania pozwolenia na wyjazd i mo
że zapewnić bezpieczeństwo udają
cym się tam obywatelom angielskim? 
I wreszcie, czy wiadome jest rządo
wi, że cały szereg robotników, po
zostających bez pracy, otrzymuje 
znaczne zapomogi pod warunkiem 
wstępowania do partji komunistycz
nej oraz czy środki, stosowane przez 
władzę przeciwko propagandzie, nie 
są zbyt słabe?

Pan minister przyznał słuszność 
interpelacjom, zaznaczając, że spo
dziewa się, iż wkrótce uda się więk
szość tych spraw pomyślnie załatwić.

Podkowa.

Kom unikat powstańców.
BYTOM, 20-V. (EE.) Komunikat 

powstańczy z dnia 20 maja głosi: 
Niemieckie przygotowania do zbroj
nego wystąpienia zwiększają się. Po
mimo pasa neutralnego, Niemcy ata
kowali w kilku punktach odcinek 
Odry. Ataki odparto. Po wystąoier.iu 
dobrowelnem powstańców z Gogoli
na wkroczyły tam oddziały Orgeschu. 
Powracający z za Odry uchodźcy 
donoszą o barbarzyńskiem traktowa- 
niu aresztowanych Polaków.______

— Om yłka. W artykule wstępnym 
w poprzednim numerze mylnie wy
drukowano, że w Ameryce „znają 
też dobrze sprawę Flnlandji’ , zamiast: 
„Irlandji".

nie zostaną wciągnięte na listę ucze
stników i bezwarunkowo nie będą 
mogły występować zbiorowo w orsza
ku procesjonalnym.

— Zapomogi dla byłych woj
sko w ych — akadem ików. Naczelny 
Dowódca Wojsk Litwy Środkowej wy
asygnował z sum na rannych żołnie
rzy i inwalidów 40.000 mk. poi. Bra
tniej Pomocy Słuchaczy Uniwersytetu 
Stefana Batorego na zapomogi dla 
byłych wojskowych, obecnych akade
mików, dla odbycia kuracij w celu 
leczenia ran lub chorób, nabytych 
podczas służby na froncie.

Zarząd Bratniej Pomocy jeszcze 
raz wyraża swą głęboką wdzięczność 
ukochanemu przez młodzież wileńską 
Generałowi.

— Z Tow. P rzyjació ł Nauk. We 
wtorek, 24 b. m., o g. 7 i wiecz., w 
lokalu własnym przy ul. Lelewela 4, 
odbędzie się zwyczajne zebranie mie
sięczne członków T-wa, na którem 
prof. dr. Stanisław Pigoń wygłosi re
ferat o „Tradycji w Panu Tadeuszu".

— Z ruchu kolejowego. Oddział 
Wileński Dyrekcji Kolejowej podaje 
do ogólnej wiadomości, że ogłoszenie 
o kursowaniu pociągów na linji Mo- 
łodeczno—Podswilje codziennie — po
dano mylnie. W rzeczywistości zaś 
poc. Nr. 1653 odchodzi z Mołodeczna 
w dni nieparzyste o godz. 4-00, Kró- 
lewszczyzna 10-21, 11 01, Podswilje 
11-55.

Z powrotem poc. Nr. 1654 odcho
dzi z Podswllja o godz. 19-25, Kró
le wszczyzna 20-17, 20-57, do Moło
deczna przybywa w dni parzyste o 
godz. 3-00.

— Kursy ogrodnictw a. Referat 
Oświaty Pozaszkolnei zawiadamia, że 
p. Pawłowicz dnia 19 maja zakończy 
swe wykłady o ogrodnictwie, nato
miast p. Ciundziewicka, instruktorka 
ogrodnictwa przy Departamencie Rol
nictwa, rozpoczyna wykłady pod ty
tułem „Ogólne zasady hodowli nasion 
warzywnych’  dnia 20 maja o godz. 5 
wiecz. w gimnazjum im. Orzeszkowej 
przy ul. Orzeszkowej.

— Mianowania. Departament 
Przemysłu i Handlu mianował do Ra
dy ekonomicznej przy tymże depar
tamencie przedstawionych przez Stów, 
kupców chrześcjańskłch p. Tadeusza 
Miśkiewicza i ze Stowarzyszenia prze
mysłowców St. Brzostowskiego.

— Do 1 w nocy. Jak się dowia
dujemy, ruch uliczny będzie przedłu
żony bez przepustek do godz. 1 w 
nocy.

— Kursy pantoflarstwa i szew
stwa. W pierwszych dniach czerwca 
rozpoczną się kursy pantoflarstwa i 
szewstwa (reparacje, szpilkowanie o- 
buwia). Zapisy przyjmuje referat 
oświaty pozaszkolnej pokój Nr. 23 w 
godzinach urzędowania (Departament 
Oświaty Kaukaska Nr 2).

M IG A W K I.
Fatalna historja.

Opowiadano mi taką, autentycz- 
•ną pono, historję:

Działo się to w pewnym wileń
skim, żeńskim, naukowym zakładzie, 
to  jest w instytucji surowej moral
ności I kwitnącej cnoty, gdzie nasze 
przyszłe matrony, a dziś wielkie na
dzieje rokujące dziewice zaznajamia
ją się obowiązkowo z kaligrafją 
wedle metod Nowickiego, or- 
tografją wedle przepisów Kryńskiego, 
geografją ogólną wedle systemu Ro
mera, nadobowiązkowo chereografją 
w zakresie salonowym wedle pojęć 
izadory Duncan, zlokalizowanych przez 
B. Schrajbmana (szkoła tańców — 
Wielka), potajemnie wreszcie por- 
nografją, propagowaną przez niewin
nego „Bociana".

W szanowanym tym zakładzie u- 
dzielał lekcji niższej matematyki wy
trawny pedagog, posiadający zgoła 
chwalebne zamiłowanie do swego 
przedmiotu l mniej chwalebne do 
wszelakiego rodzaju przetworów al
koholowych. Zdarzyło się przed pa
ru dniami, że ów mąż srogiej nauki 
przybył na lekcję w stanie łagodne
go znużenia, będącego, poza czkaw
ką, normalnym objawem u ludzi, 
którzy spędzili noc na składaniu po
gańskich hołdów Bacchusowi.

Profesor nasz, poprosiwszy jedną 
z panienek do tablicy, powierzył jej 
jakieś równanie do rozwiązania, po
czerń wśród milczenia klasy począł 
uważnie przysłuchiwać się-lekcji. M i
ły, ale jednostajny troęhę dźwięk 
głosu uczenicy, wygłaszającej swą 
lekcję oraz ilustrującej Ją kreskami na 
tablicy, zwabił do kłasy zacnego Mor- 
feusza, który, wspókzując zmęczo
nemu profesorowi, wziął go dyskret
nie w swe objęcia. Szlachetny pe
dagog zdrzemnął się równie delikat
nie jak niewidocznie, a panienka 
mówiła, mówiła, mówiła...

Wreszcie umilkła i, skończywszy 
swe dzieło, czekała na uznanie. Jej 
nagłem milczeniem obudzony, biedny 
profesor, w mniemaniu, że znajduje 
się jeszcze w restauracji, przetarł o- 
padające powieki, spojrzał na nią 
błędnie i zamruczał głośno wśród 
grobowego milczenia klasy:

— Doliczyć jeszcze dwa piwa, 
dać mi cały rachunek i palto. Idę 
do domu! Wel.

D R O B N O S T K I.  
„Ś piew ak pieśni ułańskich'*.

Istnieje w Wilnie artysta o powyż
szym, efektownym tytule. Miałem 
zaszczyt i ogromną przyjemność roz
mawiania z nim, a ponadto słyszałem 
jego śpiew.

Odwiedzam czasem knajpkę nie
wymownie sympatyczną. Przedewszy- 
stkiem podoba mi się jej właściciel, 
zdemobilizowany wojak o twarzy 
szczerei i poważnej I wyrazie żołnier
skim. Dalej: w knajpce tej, na szczę
ście, brak wdzięcznych produkcji 
muzyczno-obiadowokolacyjnych. Nie 
chodzą do niej ze swymi adoratora
mi zawodówki z pól- i amatorki z 
ćwierć-śwłatka. Nie widać tu obna
żonych piersi i pleców, ani kończyn 
przejrzystych pończoszek, sięgających 
bardzo wysoko i głęboko w listki 
figowe, jakimi są obecnie ubiory 
pań... Nie spotkasz w tym zakątku 
żon z przyjaciółmi męża swego, ni 
kochanek z przyjaciółmi ich przyja
ciół... Nie rozlewa się w nim życie 
ani wódka i nic nie stwarza nastroju 
pełnego tężyzny, fantazji, junactwa i 
słodkiego czaru wdzięków.

Dlatego milo jest odwiedzić cza
sem podobne ustronie, gdzie wzrok 
i słuch, wogóle wszystkie zmysły od
poczywają.

Onegdaj wpośrodku tej knajpki 
stanął mały jegomość z jakimś stra
sznie głupim i bezmyślnym uśmie
chem na twarzy. Zdawało mi się, że 
to domownik lub może sąsiad, taki 
był siebie pewny i spokojny. Wieku 
jego trudno określić jakąś liczbą lat: 
mógł ich mieć pięć albo dziesięć. 
Bosy, brudny, w łachmankach i gał-

gankach, twarz żółto-sina. oczy bez
barwne, wyblakłe i szkiane, włosy 
rozmierzwione, głowa niestosunkowo 
wielka—oto sylwetka chłopca.

— Coś za jeden i czego chcesz?— 
zapytuje gospodarz.

— Jestem śpiewak pieśni ułań
skich. Mogę zaśpiewać.

Wywiązała się rozmowa.
— Rodziców masz?
— Nie. Tato zmarł pięć lat temu, 

mama dwa lata.
— Gdzie, przy kim mieszkasz?
— Z siostrą, przy Sierockiej pod 

nr. 5-ym.
— Gdzie jadasz?
— W domu. Siostra gotuje. Ona 

chodzi oo posługach.
— Duża?
— Trochę większa niż ja.
— Ą ty co robisz?
— Śpiewam.
— lie masz lat?
— Przeszło sześć.
— Zaśpiewaj.
Począł śpiewać cichutko, głosikiem 

słabym, z wynędzniałej, wygłodzonej 
piersi: „Pierwsza Brygada", niewiele 
zmieniając w tekście i nlebardzo fał
szując meiodję,

Otrzymawszy zato kawał c hleba 
z mięsem i kilka marek, odsz edł w 
noc uliczną „Śpiewak pieśni ułań
skich". Wandzik.
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— Konferencja u p. Prezesa 
Tymczasowej K om isji Rządzącej. 
Dnia 17 i 18 go b. m. odbyła się 
u p. Prezesa Tym. Komisji Rządzą

c e j, gen. Mokrzeckiego, konferencja, 
w której wzięli udział: prezesi Sejmi
ków powiatowych: Wileńskiego — 
Falewicz, Oszmiańskiego — /.yliński, 
owięcianskiego — Pietkiewicz, bur
mistrz m. Trok i Święcicn, przedsta
wiciele Rad Ludowych i Związku 
.Odrodzenie*. Narada zwołana zosta
ła z Inicjatywy p. Prezesa Tym. Ko
misji Rządzącej, celem omówienia 
warunków życia prowincji oraz naj
pilniejszych potrzeb ludności. Poru
szono szereg kwestyj dotyczących 
bezpieczeństwa publicznego, potrzeb 
w dziedzinie rolnictwa, odbudowy 
i  inne.

Poruszono jeszcze szereg drob
nych kwestji z dziedziny szkolnictwa 
i  innych. Naogół konferencja dęła 
wyniki dodatnie już przez samo- 
stworzenie ścisłego kontaktu pomię
dzy 'przedstawicielem Władzy a re
prezentantami miejscowej ludności, 
której w ten sposób dana jest moż
ność wypowiedzenia swych potrzeb 
i dezyderatów.

— Pułapki na ludzi. Prawdzi- 
wemi pułapkami, czyhającemi na ca
łość nóg ludzkich i końskich, są dwa 
mosty na ulicy Nadbrzeżnej (vis a 
vis kościoła św. Rafała). Są to mo
sty ażurowe, albowiem dziury w 
chodnikach i jezdni świecą na wy
lot. Prawdopodobnie te zabytki sta
rożytności prędko ruszą; możeby 
jednak lepiej było, gdyby magistrat 
żawczasu przeniósł je do muzeum, 
a na ich miejsce wybudował nowe 
mosty. A może magistrat uważa, że 
dziura w moście jest potrzebną.

— Bank Ziemski, który od cza
su Inwazji bolszewickiej był nieczyn
ny, wznowił od dnia dzisiejszego 
czynności.

Rejestracja inwalidów i 
wdów po wojskowych b. 

arm ji rosyjskiej.
W traktacie Wersalskim zobowią

zały się Niemcy do wypłacenia od
szkodowania wszystkim państwom, 
należącym do Koalicji za straty na 
zdrowiu i życiu, poniesione przez 
obywateli tych państw, walczących 
po stronie Koalicji.

Ponieważ mieszkańcy Litwy Środ
kowej wchodzili także w skład armji 
rosyjskiej, stojącej po stronie Koalicji, 
należy im się z tego tytułu odszko
dowanie.

Międzysojusznicza Komisja Odszko
dowań w Paryżu zgłosiła już ogólną 
sumę pretensji wszystkich państw 
Koalicyjnych, potrzebne jest jeszcze 
szczegółowe przedstawienie, ile osób 
z Litwy Środkowej uważa się za po
szkodowanych na zdrowiu i w jakim 
stopniu, ile poniesiono strat jedynych 
żywicieli rodzin, i jakie za to należy 
się odszkodowanie od Niemiec na 
podstawie Ustawy francuskiej o In
walidach.

Do tego celu służyć ma tak zwa
na rejestracja francuska, zarządzona 
Dekretem Tymczasowej Komisji Rzą
dzącej Litwy Środkowej z dnia 14 go 
maja 1921 roku. Przeprowadzenie tej 
rejestracji poruczonem zostało D-wu 
Wojsk Litwy Środkowej, które właś
nie ogłosiło szczegółowy rozkaz w tej 
sprawie, osobno dla wojskowych by
łej armji rosyjskiej, służących obec
nie w wojskach Litwy Środkowej, 
osobno zaś dla ludności cywilnej, 
podlegającej tej rejestracji.

O ile idzie o tych ostatnich, to 
rozróżnić należy dwie kategorje po
szkodowanych: wdowy I wogóle ro
dzinę po poległych, zmarłych zagi
nionych byłych wojskowych rosyj
skich w czasie wojny światowej, tu
dzież samych inwalidów.

I jedna i druga kategorja zgłosić 
się ma przedewszystkiem i to jak- 
najprędzej do Starostwa Grodzkiego 
przy ul. Uniwersyteckiej 6, pokój 19, 
gdzie otrzyma arkusz rejestracyjny 
do wypełnienia. Następnie uzyskać 
trzeba poświadczenie dwóch świad
ków, których wiarogodność potwier
dzi Komisarjat Policji. W ten sposób 
uzupełniony arkusz rejestracyjny od
noszą wdowy z powrotem do Staro- 
stwa, inwalidzi zaś zatrzymują go 
przy sobie i zabierają na przegląd 
wojskowo-lekarski, na który wezwa
nie z datą i miejscem przeglądu 
otrzymają w Starostwie, równocześnie 
z arkuszem rejestracyjnym.

Przegląd ten rozpocznłe się w pią
tek, dnia 27 maja, i trweć będzie przez 
pewien czas. W Wilnie czynne będą 
trzy komisje: 1) w lokalu Stacji Zbor
nej przy Dworcu Kolejowym dla lud
ności, zamieszkałej w obrębie I, II i 
VIII Komisarjatu Policji, 2) w lokalu 
Szpitala Załogi na Antokolu dla Ko- 
misarjatów V, VI i VII, 3) w lokalu 
D-wa Okręgu Poborowego przy ulicy 
Jagiellońskiej 7 dla Komisariatów III, 
IV i IX. Codziennie przeglądniętych 
zostanie 60 poszkodowanych.

Poza miastem Wilnem przepro
wadzoną zostanie rejestracja i prze
gląd dla powiatów Wileńskiego, Troc
kiego i Oszmiańskiego.

TEATRY I MUZYKA.
— Teatr Polski. W niedzielę 

„Paweł I* z Solskim.
W poniedz. pożegnalne przedstawie

nie Ludwika Solskiego. Poraź ostatni 
wystawiony zostanie wstrząsający 
dramat „Car Paweł I’ .

— „Teatr Żołnierski". W nie
dzielę, 22 b. m., poraź 9-ty, „W  złą 
godzinę’ , sztuka ludowa w 4 aktach 
i 5 odsłonach, ze śpiewami i tańca
mi T. Orłowskiego.

B a c z n o ś ć ! ! !I

Z O R Z A
Z O R Z A
Z O R Z Ę
Z O R Z A
Z O R Z A
Z O R Z A

ponieważ:
jest to jedyna pesta-krrm najwyż
szego gatunku wyrabiana z natu

ralnych tłuszczów.
jest to jedyna pasta przetłuszczo
na, a nadmiar tłuszczu chroni 
skórę od pękania.
wystarczy używać raz na tydzień, 
pozcstele dnie przecierając ty lko 
flanelKą.
najbardziej zaschłą skórę czyni 
miękką, elastyczną i wielce trwałą, 
nawet starej spękanej skórze, po 
kilkakrotnem  użyciu, nedaje wy
gląd nowej.
chroni skórą cd wilgcci i niszczą
cego działania potu.

Krajowa W ytwórnia Chem.
Warszawa, N ow o lipk i 72, dom wł. 

Telef. 187-94, 238-90.

Po niebywale] 
n l z k i e ]  cenie

z pełną gwarancją 
czystych odmian 
ł  d o b ro c i w kieł

kowaniu,
Marchwi w rozmaitych odmianach od 30 mk. f. w
Baraki „  „  „  50 „  „  j
Brukwi „  „  „  80 , „  M

Kooperatywom i Handlującym r a b a t .

RODZIEWICZA.2 .  M.

Specjalna POLIKLINIKA
Syfilis (814), moczoptdowe, białe upławy, 

niemoc płciowa, skórne i  t.  p.
ziny przyjęć: mężczyzn od 8*/a— 10 i od 4—7 w. 
• ’  kobiet ’  11 — 1 codzień.

Ludw isarska 14—6, róg B o n ifra te rsk ie j. 

Przedstaw ienie b i a ł o r u s k i e .
W niedzielę, d. 22 b. m., w lokalu białorusk. kółka 
dramatycznego, Biskupia 12, odbędzie się przed
stawienie białoruskie o programie następującym: 
„MICHAŁEK*, żart sceniczny w 1 akcie i DZIAŁ 
KONCERTOWY. Po przedstawieniu TAŃCE do 5 
godz. rano. Początek przedst. o g. 8 wiecz. Ceny 
miejsc od 50 do 150 mr. Na korzyść przytułku.

Najuporczywszy 
- i i bó l g ło w y  i m ig renę  

” = 5 ' , ” '’  proszki Z KOGUTKIEM 
M igreno-N ervos in .
Przedstawiciele B-ola R iwlln 1M. Bloch, u l. R udnicka 14.

Dr. m ed. A. Cym bler
Choroby skórne, weneryczne
1 syfilis (606—914). Eiektro- 
lecznlca. Przyjm. od g. 11—
2 15—7 pp. Mickiewicza (S to 
Jerska) Na 14, róg Tatarskiej.

Zgubiono
godniowym urlopie, wydane 
przez władze poborowe na 
imię Bronisława Mnrciszew- 
skiego, zam. w Nowo-Wilejce, 

unieważnia się.

Dr. KEN1GSBERG.
Choroby weneryczne, syfilis 
(606, 914) 1 skórne. UL Mlc- 
klewtcza (S-to Jerska), >6 4. 

Od g. 10—2 i 4—7 pop.

Dr. J. Bernsztejn
Choroby skórne, wene 
ryczne i moczopłcioo^e. 
Przyjm. 9—1 i 4—8. Ulica 
Mickiewicza 2 8  m. S.

— W ykryte  kradzieże. G Sta
nisława Mironowicza, zam. przy ul.. 
Tyzenhauzowskiej Na 25, dokonano- 
kradzieży rozmaitych rzeczy na su
mę 18,000 mk. Policja II komisarjatu, 
przeprowadzając dochodzenie, ujęła 
sprawców kradzieży: Adolfa Ejsmon- 
ta i Władysława Łosoczyńskiego, któ
rzy przyznali się do winy i wykryli 
jeszcze dwie popełnione przez nich 
kradzieże.

— Ze sklepu galenteryjnego Szo- 
łoma Majłucha przy ulicy Żmudzkiej 
Na 15 wykradziono towar wartości 
195,000 mk. Policja I komisarjatu 
sprawcę wykryła I aresztowała. Część 
skradzionego towaru odnaleziono.

— Kradzieże. Na rynku, koło 
hali miejskiej, wykradziono z kiesze
ni wieśniaka Leonarda Sinica 4,500 
mk. i dokumenta osobiste.

— G M . Szapiro, zam, przy ul- 
Sadowej Na 4, skradziono ubranie 
wart. 25,000 mk.

— G R. Jankielewicza, zam. przy 
zaułku Warszawskim Na 15, skradzio
no narzędzia ślusarskie war. 5,000 
marek.

— Z mieszkania Wiktora Hołow- 
ni (Zarzecze 8), skradziono rozmaite 
rzeczy, wart. 100,000 mk.

— Władysław Jarmołowski (De- 
rewnicka 10) zawiadomił policję o- 
kradzieży rzeczy z jego mieszkania* 
na sumę 32 000 marek.

— Franciszek Latwis zam. przy 
ul. Starej Na 37, zawladofnił IX ko
misarjat policji o skradzeniu z pa
stwiska klaczy wart. 28,000 mk.

— G Franciszka Zamory, zamiesz
kałego przy ulicy Zarzecze Na 1, do
konano kradzieży na sumę 44000 mk.-

Zwalczanie ksienasuszn.
Na zasadzie Dakretu Naczelnego Do

wódcy Wojsk Litwy Środkowej z dnia 18-go- 
iulego r. b. Ni 96 zarządzam, co następuje?

1. Wobec panującego na terenie Wilan- 
kslęgosuszu targi na bydło, owce I kozy 
zamykają się do czasu odwołania n in ie j
szego rozporządzenia.

2. Dopęd bydła, owiec I kóz do Wilne> 
zezwala się wyłącznie na rzeź bez prawa: 
wyprowadzenia lakowego z powrotem. 
Przyczem właściciele wprowadzonego do- 
miasta bydła powinni posiadać świadectwa 
lekarzy weterynarji o  stanie zdrowia zwie
rząt, lub zaświadczenia właściwych władz? 
gminnych, że miejsca pochodzenia tych 
zwierząt są wolne od zarazy.

3. Dowóz mląsa bitego do Wilna ze
zwala się pod warunkiem posiadania świa
dectwa lekarza weterynarji, Iż mięso po
chodzi od zdrowych żwlerząt lub zaświad
czenia władz gminnych, że pochodzi r  
miejsca, gdzie nie panuje zaraza.

4. Wypędzanie bydła na wspólne pa
stwiska m iejskie zabrania się de czasu od
wołania niniejszego rozporządzenia.

5. Wyprowadzanie bydła z Wilna do- 
Innych okolic kraju zabrania się, za wy
jątkiem bydła szczepionego.

6. Winni niezastosowania się do n in iej
szego rozporządzenia będą karani w dro
dze postępowania admlnlstracyjno-karneęo 
grzywną do 10 tysiący marek polskich, albc* 
aresztem do 1 miesiąca, lub też Jedną t- 
drugą karą łącznie.

7. Rozporządzenie niniejsze obowią
zuje z dniem jego ogłoszenia.

Starosta Grodzki (—) K. W im bor.

Dr. D. RESSER.
ul. Sadowa 4 — 4. Specjal
ność: choroby weneryczne, 
syfilis I skórne. Przyjmuje 

1 0 -1 , 4—7.

WSZECHŚWIATOWO ZNANY

krem KAZI MI
METAMORFOZA

T. Bunimowicz
7 2  W ie lka  7 2

Czeki
W aluty

MiIJonówkl.

*7 p sztuczne na zło- I  cie i kauczuku.
Przeróbka ź'e  dopaso 
wanych zębów, technik

L. Minkier,
Ludwisarska (Preobrażeńska) 

4. Reperacja wykonywa się 
w 4 godziny.

NIEZAPRZECZEK 
RADYKALNIE USUW 
PIEGI.WĄGRY.

PLAMY. 
OGORZELIZNE, 
ZMARSZCZKI
i INNE BRAKI CERY.

Dziś demonstruje się ciekawy podług treści sensacyjny obrazi!
c zy ir  K rw a w a  n o c  w 7 w. akt. Całkowita ilustracja tragedjt kró la  Aleksandra 
1 królowej Dragi. — Ciekawa treści Bogata wystawa!) Dobre wykonaniebf 

K » r  W ileńskiej i S«. le .k ie j. || B M W r a W T W W * *  9  M  « O k .  6-eJ w., ost.U llege -  w.
N fln  DPnr.PMM- .O bchód uroczystości setnej roczr.Icy zgonu Napoleona I-go’  w Warszawie d. 5 rnaja r. 1921 w obecności Naczelnika Państwa, 
n n u  KKUUrcnm. t  Zdjęc ie w ykonane przez rtg ie nc ję  Te legraficzną . O r i e n t * .

najw iększy Klno-teatr

„H E L IO S ” Królowa Draga
Wydawca i redaktor odpowiedzialny T. Kaszyński. Drukarnia „Lux", Akademicka Na 1. Tel. 203.


